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Ceny pru-mim^raty. 
Lwowie: miesięcznie 2 Kor.,

HnĈ ‘enn“ d w u k rotn ą  da,tawę 
aomu dopłat* się 6 0  halerz}

Z przesyłką poc. w kraju 
i monarchii.

""'iięcz. 2  K. 5 0  h.
. K. 5 0  h.

™"n'e30K. -  h.
" Niemczech: miesięcznie 4 Koi 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
■— fana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Administracya, D rui.arn i a 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

z 2-kroł. 3  • h-
w.. ay łk n 9  K. — h. 
poczti w. 3 q  k. — h.

wychodzi % razy dziehiiie
p o p is y  i list}' w sprawach redakc} in; ch należ}' adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we wowie. — Lisiy w sprav/ach 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Aarninistracya S łow a P olskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów,

^  H 'd a ń t a :  %% i l e d a k t f e r
aiłafiwwitf•Wnar sara

Ceny ogJosztń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 20  hal 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  nalerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o śiubach zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej t~Q halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erYt. 
Kr. popotudn. 6  h. z przesy* ą iG h. 
Ni. poranny 4 h. z przesyłki 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca ^ię

przeapłaty i odbioru pisma ogłoszenia i reklamacye 
Nr telefonu Redakcyi 541, \dministracyi "40.

w a z ż P l n j  ; W 1 S 1 L F W S K S .
; ----- . .,«8SU—M3BŁ—S.irŁ- Zfl

f£a 1 ® kt d aa rz ln«n  ski>
W lo rtk , 19 w tze śn ia ,

I  Ai oaa .  Rzym. Kai.: Dziś: J<uuiaryuaza. — Ju tro :
Such. Eustach, t  — tar. kdir.; D ziś: 6. \Vosp. cz. Vych.
-  Ju tro : Sozunta. — Słow. Krzepimira. — ju tro : MySli- 
slawa.

Wschód słońca 5'49, zachód 5‘57.
fL P o e i t lS i  U o te ja w e  odebouzą ze Lwowa z dwoica 

główftego, wedle zegara miejskiego: ao  K rakow a 9‘0 1 \ 
7-l l .  1136, 141*, 4.51,; go Rzeszowa 44o; jo  

Poow oto-zysk 7'0ó, l i  31 >56*. 9 3ó, 11 3o; do P rzem yśia- 
ChyrOwr.-Ryroanow a -lw o n icza -Ja sła : 10 41: do C rern .o -
wiec ó'5l. 9'Sb (od lipca v. święta do Worochty), 3 lóN  
II 16, i ' 27*; do K ołom yi 6 2 6 ; do Stryja i l 4 6 ;  do La- 
w ocznego: SUó, 331, 7*01: do S am b o ra : 9‘36, T56, ł»'3 
do Jaw ui o w a : 1 31 6 54; do B rzuchuw ic: 6'2( (od l i  
maić. do 10 w rześna), 9-{)6 (świąteczny), 1 '06 (świąteczny), 
2'4ó. T56, 6Mb,  8v6, 8*31; do Rawy: ll*5i (nKdz.) 8‘06: 
do B ełżca. il '4 ó ; do Ja n o w a : 7 '3l. 9’51, 2TI (14 maja do 
10 w rz e ś n ia  w święia), 3'44 (14 maja do 10 września), 0 34; 
do S ztzerca : 2*3. (1 czerwca do 10 września w święta); 
do Lu b ie n ia  2‘5l ( ją  maja do 10 września w święta). — 
Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 w i >- 
czór uo 5 59 ranoj drukowane czarno.

EL uzea i M b łio te lc i .  O ssolineum : Biolioteka w a. 
powsz. od 11-2; muzeum w arn powsz. (prócz poniedziałku 
od 9—1, nadto we w rtrek  i piątek od 3—5, v. niedzielę 11--1 
A-tuzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni po\> ęz. 10— | za zgłoś z. — Muzeum urzemysłowe 
otwarte w dm powszednie (prócz poniedziałku) Ou g. 9—2, 
w święta o j  10—1. Biblioteka Bawoiow skiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4—6. Bib' ‘Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja o) środy, soboty i niedziele Ou 11-12
— Bibl- Politichniici w święta, niedziele ponitdziai ;i od 
1 1 — 1, w inne unie 10—1 i 4—d — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 261 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich). — Bibl. Naro&riego Domu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soboty Q -J p  3—ć

P!biioteka Uniwersytecka zamknięta na czas feryi.
W y a ta w y  s tie łe . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 

(Muzeum przeinvrsłowe> todz  od g’. 10—5, O płata 60’ h., 
w niedz 30 h

t r o w « k l <  F o to - i^ la s i i lz o n  w pasażu rlausm ana 
(4o razy pr niiow ane)" od 17 września do 23 września do 
widzenia „Wspaniała podróż w okolice jeziora Oarda i 
zv iedzenie pobojowiska z r. 1859 i lboó r. koło Rerecco i 
Solferino.

s ta w y  e z a s .jw e .  Wystawa roślin egzotycznych 
w ogrodź.z botanicznym couziennie od 8— 12 i od 2—ó, 
w święta ylko od 8—12 — Wystawa prac uczniów ręko­
dzielniczych i zabytków starodawnyct w pałacu Sztuki na 
placu powystawowym, codziennie.

T e a t r .  Dziś o g. 7‘30 „M askarada11, komedya w 3 
aktach L. Fi 'dv. — Ju tro : „Druciarz11, operetka w 3 aktach 
Fr, Lehara.
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MAKSYM GORKIJ.

b o s y  o b y w a t e l .

(D ukończenie.)
N oga ted) przytoczył duży m elon, wydobył z kle­

cen i nóż i mówił, krając ten soczysty owro c :
—  Każdym razem , jak się znajauie nad morzem, 

^ySię nad tern. dla czego ludzie w tych stronach tak  się 
r*adko osiedlają. Byłoby dla nich daleko lepiej, bo ta 
Okolica jest bardzo pow abna i wesołe myśli nachodzą 

Us2ę. Teraz musisz nam opowiedzieć, jak przepędziłeś 
0statnie lata.

Zacząłem opowiaciać.
j Chory m ałorosyanm  nie patrzył wcale na nas 
^ " r2ał się na słońcu, k to ie  już nowoli zapadało się 

morze. W pewnem oddaieniu już iego powierzchnia 
hiiaP,ła S1̂  ^ arwa- PurPury 1 złota, przeciwnie słonce
z b'° ^°^or czerw ono-różow y i niby zadym ione obłoki 
Wyja!erT1’ brzegami Z aaw ało się , :?kby z głębi morza 
gUn? • W>â  s '^ 2óry. 2 'yierzciiołkam i pokrytem i śnie- 

1 barwą czerw ono-różow ą, lub zupetme białą. 
„D y,."  zatoki morskiej płynęły sm utne m elodye, pieśń  
ro2Sa!nuszk a“ i grom y eksplodującego dynamitu, którym  
rzy, z.an9  gory. Kam ienie i nierów ność, grjntóu' tw o- 
i na: Clenie na ziem i, które się  nieznacznie powńekszaly 

0 taczały,
stach, m *eiKa ^ o d a ,  że  ty  się tylko kręc.sz do mia- 
tonerń ,la*tby m-e —  rzekł K onow ałow  przekonywającym  
Co ciei ^ ^ ucbawszy do końca m ojego ODOwiadania —  
dne do 16 ciągn ie? Ż ycie m;e>skie jest zgnileiA ru- 
bodnej DZniesifcnia Niem a tam ani pow ietrza, ani sw o- 
T y jest i"‘Zfcst‘zeni> nic zgoła , czego  człow iek Dotrzebuie.

człowiekiem, umiejącym czytać i rozumnym.

Sprzedaż ropy galicyjsk iej dc R o m
O negdaisze depesze ..przyniosły w iadom ość, że 

koleje rosyjskie, względnie firma Braci Noblów, która 
dostarcza opalu dla tych kolei, zam ierza zakupić 40 
tysięcy wagonów galicyjskiej ropy dla celów opa­
łowych -

Nawiązanie układów w tej ^prawie jest bez wąt­
pienia wynikiem konieczności. Stoi ono w bezpośrednim  
związku z olbrzym .em i strałam ,, porhesionemi przez 
przem ysł naftowy bakiński i ze stanowczem zaham owa 
nierri jego rozwoju na całe lata

G dybyśm y bow.ein nawet przypuścili (na co w ca­
le się nie zanosi), że energiczna interv'encya rząau ro ­
syjskiego położy koniec wybrykom  rozszalałych żywio 
łów kaukazkich, to  jednak do dawnej świetności kopal­
nie na półwyspie apszerońskim  tak prędko nie w ró­
cą — wrócić me mogą.

Można wprawdzie w kilka cz> w kilkanaście mie­
sięcy odbudow ać wieże wiertnicze, zm ontow ać kotły 
i maszyny — nawet postaw ić na nowo zniszczone 
w arsztaty i zbiorniki ropy, ale nie m ożna w tak  k ró t­
kim czasie wrócić zagranicznym kapitalistom  zaufania 
w oezpieczeństwo i rentow ność setki mmonow wyno­
szących wkładów, które lada silniejszy podmuch rewo- 
lucyi obrócić może w perzynę.

W obec tego, że i bez katastrofy produkeya ba- 
kinskiego okręgu stabła i w ostatnich 12 m iesiącach obni­
żyła się z 626 milionów pudów na 570  milionów, —  
spodziewać Się należy, że te potopy ropy bakińskiej 
przestaną ciężyć złowieszczo na rynkach europejskich 
i deprecyonow ać wartość surowca, że więc 1 dla nasze­
go przemysłu naftow ego katastrofa bakińska poważne 
przy mesie korzyści, o ile’ natu raln ie‘dobrą wyzyskamy 
sposoD ność.

Znamiennem byw a bow iem  dla naszego chara­
kteru, l że rozwijam y energię zazwyczaj w chwili
niebezpieczeństwa i kieski, kiedy często  naiw yższego  
wysiłku potrzeba, aby zapobiedz całkowitej ruinie, a me 
wyzyskujem y sposobności, pozwalającej w pom yślnych  
warunkach położyć murowane pouwaliny dla przyszłego  
rozwoju. —  Żywim y n ad zie ję , że oDecnie będzie
inaczej.

Nie wdajemy i wdawać się nie możemy w dzie­
dzinę negocyacyj handlowych, zgoła x)za naszym za­
kresem  leżących, nie będziemy zabierali głosu w kwe- 
styi, gdzie rozstrzyga ołówek i sp ry t kupiecki. Może 
być m eroztropnem  sprzedaw anie tych 40 tysięcy w a­
gonów ropy za 12 milionów dzisiaj, gdyDy spryt ku­
piecki powiedział, że można je jutro sprzedać za 14

milionów Ale z naciskiem podnieść musimy czyje in­
teresy  w catej tej sprawie arcydonioslą powinny de­
cydować.

’ Sprzedaż 40 tysięcy wagonów boryslawskiei ropy 
może odrazu na nogi postaw ić galicyjski przem ysł na 
ftowy, dodać mu sił i rozm achu.

Klęską naszego natciarstwa b>la i jest nadobtitość 
pól borysław sk ich.

W szyscy pamiętam} te chwile ciężkie póttrze- 
cia roku temu, kiedy ów nadm iar bogactw a po raz 
pierwszy z zastraszającą okazał się bezwzględnością, 
gdy w braku zbiorników  ropa spływała potokam i, a na 
czarnym  od ciężkiego dymu tle nieba, czerwieniły się 
krw aw e E ny  pożarów

1 Zawiązanie się podów czas tow arzystw a „P etro lea" 
i udzielen.e milionowych zaliczek na ropę przez Z a­
kład kredytow y dia handlu i przemysłu uratow ało nasz 
przem ysł od ostatecznego pogrom u, —  nie uratow ało go 
jednak od stałej nadprodukcyi, a co za tern idzie, szko­
dliwej cen obniżki.

N a potrzebę w ew nętrzną A ustro-W ęgier wraz 2  zu ­
życiem jako opał na kopainiacn w ystarcza obecnie oko ­
ło 4 5 .000  w agonów surowca, z którego otrzym uje się po 
przeratinuw aniu okrągłe 24 .000  w agonów  nafty i b en ­
zyny. Tym czasem  według ostatnich zestawień prouukcya 
za pół roku od stycznia do czerwca wynosiła 42 .000  
wagunów, w czem z sam ego Borysławia blisko 29 .000  
wragonów. To znaczy, że blisko połowa naszej produk 
cyi rocznej musi być zm agazynow aną albo za bezcen 
sprzedaną na eksport poza gram ce Austryi. ;

Trzeba bowiem wiedzieć, że na podstawie ul.iadu 
„Petro iei" z kartelem  rafinerów  różnica ceny Surowca 
na potrzebę' wewnętrzną i na eksport jest obecnie bar­
dzo wielką. Kopalnie ropy, należące do '„Petrolei", od. 
dają jej cały zasób surow ca do sprzedaży, a „P etro lea" 
udziela mu zaliczki 225 koron za wagon z tern, iż 
w miarę uzyskania przy sprzedaż} 1 (po odtrąceniu ko­
sztów  m agazynowania i kom isow ego) • nadwyżki ponad 
te zadczkę, zostanie ona pioducenton: W }placona. We­
dług przyjętego przez „P etro leę" 1 Związek tafineryi 
klucza, kalkulacya ceny surow ca na potrzeby wewnętrzne 
monarchii kalkuluje się przy obecnych cenach rafinady 
na 500  —  550  koron za wagon, cena zaś na eksport 
przeznaczonego surow ca wynosi obecnie wszystkiego 
175 koron, a to  wskutek konkurencyi amerykańskiej, 
rosyjskiej i rumuńskiej na głównym naszym rynku zbv 
tu w Nieme tech. Każda cysterna wywiezionej w takich 
warunkach nafty obniża ogólną pizecięrną cytrę surowca 
i odbija się na skórze producenta surow ca. Biedna Ga-

UtkUIKit':

dla czego koniecznie potrzebni są ci ludzie? Czego żą­
dasz od nich? Wszak ich wszędzie odnaidziesz...

1—  Tak, tak, potw ierdził m aiorosyam n, przew raca­
jąc się po ziemi. Ludzie są  w szędzie; człowiek nie 
m oże postąpić nawet jednego kroku, żeby nie nastąpił 
drugiem u na nogę. R oazą się bez liczby, jak grzyby po 
deszczu.

Splunął filozoficznie i zaczął szczękać zębam i.
Słońce zaszło.
Chmury nad m orzem  coraz się zgęszczały, nawet 

moi ze pociem niało i pow iał zimny w iatr. Tu i owdzie 
już pełgały gwiazdy, gw ar robotników  przy zatoce co 
raz bardziej cichł, tylko kiedy niekiedy roziegało się 
stam tąd westchnienie, półgłośne nawoływania. Wiatr, co 
się  zerwał tak  nagle, wydawał jakieś głosy melancholij­
ne, zm ieszane z szumem i szm erem  fal m orskich.

Nocna ciem ność coraz się w zm agała i postać ma- 
łorosyanina, k tóra przed pięciom a mi nuta mi rysow ała 
się tak wyraźnie, przedstaw iała obecnie jakoby bez 
kształtną masę.

—  Jakże będzie z ogniem ? —  zapytał on, ka­
szląc.

—  Zaraz go zapalimy.
K onowałow przyniósł, nie w iadom o skad. stos wió­

rów  drzewnych, zapalił je, 1 i wnet zaczęły przepływać 
języki płomienia, obejm ującego cały stos drzewa. Dym 
wzbijał się w powietrze, nasycone świeżością i wilgocią 
m orską O toczyła nas dokoła jakaś tajemnicza cisza,
zdaw ato się odbiegać od nas życie i jego odgrosy gi­
nęły, przepadały :ak echa. Chmury rozpierzchły się, na 
niebie ciemno-btęKiinem i na ledwabistej powterzchni 
m orza, błysnęły zaledwie widzialne św iatełka na łódkach 
rvbaków. O gień coraz się bardziej rozszerzał, jak w y­
winięty z kielicha olbrzymi kwiat płomienisty. Konow a­
łow przystawił do ogniu kociołek z herbatą i objąwszy 
rękam i kolana, wpatrywał się zamyślony w ognisko.

M ałorosyanin pełzał jak olbrzym ia jaszczurka także do 
ognia i tam się ułożył.

Ludzie zbudowali sobie m iasta i domy, i ram się 
zebiali 1) niszczyli ziemię, gnębili, czynili ją coraz węż­
szą... Śliczne, cudowne życie! Nie, tam równie tak jak 
u nas, takie sam o życie 1

—  O nie, —  mówił m ałorosyanin, poruszając 
z przeczeniem głow ą —  gdybyśm y w zimie otrzym ać 
mogli futra i ciepłe chaty, mielibyśmy takie sam o życie, 
jak je prow adzą bogaci.

Zmrużył oczy, wpatrując się z uśmiechem w Ko- 
now ałow a.

. —  Tak, tak, —  oarzekł nieco zakłopotany — 
zima, to  przekięta, nieznośna pora. Podczas zimy rze­
czywiście trzeba chrome się do m iasta... niema innego 
sposoou. Wielkie m iasta nie nadąią się do niczego. Dla 
czego tylu ludzi tam  się grom adzi, z b ie ra ; wszak dwóci 
lub trzech ludzi może sobie żyć w spokoju. Człowiek 
w łaściwie n ie m a  nigdzie odpow iedniego dla siebie miej­
sca. ani w wielkicn grudach, ani nawet w stepach... 
Najlepiej podobno nie myśleć o tern...

Spojrzałem na mego przyjaciela z politowaniem a 
on zaczął ieszcze na smutniejszy tem at, jaitby potw ier­
dzając moje myśli:

—  Myślałem i rozważarem od dawna życie, M a­
ksym ie i wszystko, co do niego należy. Jakże wiele od 
tego czasu widziałem, w iek doświadczyłem N iem a nic 
na świecie, coby dla mnie byto odpowiednie. N ie mógł 
bym mgdzie odszukać dlu siebie miejsca

—  Dla czego zatem przyszedłeś na świat z tym 
tw ardym  karkiem , który się nie poddaje jarzmu ? —  rzeki 
obojętnie m ałorosyanin. . 1

, —  O tóż zechciej mi wyjaśnić, —  wtrącił K ono­
wałow —  dlaczego nigdzie znaleźć me m ogę spokoju, 
dlaczego wszystko mnie drażni ?

— Bo człowiek zaw sze się skarży, —  odparł m a­
łorosyanin —  czy zatem  lepiej mu będzie?
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licya musi bogatym Niemcom czynić pouarek z taniego 
św ia tła !

Co więcej! Cały ten dzisiejszy interes ekspertów ) 
daje rafineryom w 70 proc pozakrajowym  sposobność 
oo tysięcznych bardzo m isternych nadużyć, o których całą 
broszurę napisaćby można; słabość zaś „P etro le i“ w o- 
bec rafineryi, mających na nią nie mały wpływ finanso­
wy, słabość spow odow ana w znacznej mierze kosztam i 
m agazynowania i budow ania now ych ' zbiorników sp ra­
wia, że nadużycia te  prztc iw ko kopalnictwu naftowem u 
skierow ane puszcza się płazem, a w rezultacie produ­
cenci nie otrzym ują żadnej nadwyżki ponad zaliczkę.

Zapasy zaś nasze ustawicznie się zwiększają. M a­
my obecnie około 48 tysięcy wagonów zm agazynow a­
nej ropy . W takim  borysław iu pow stało cate miasto że­
laznych zbiorników. PozDycie się tych zapasów  za je­
dnym zamachem, a za dobrą cenę wyzwoli nasz prze­
mysł o J  gniotącego go balastu, podniesie ceny roDy, 
ożywi ruch wiertniczy, usamodzielni producentów  surow ­
ca wobec rafineryi

Być może część rafineryi nie bardzo chętnie spo ­
zierać bedzie na tę tranzakcyę, ale pam iętajm y, że poc 
staw ą pizeinyslu naftow ego jest produkeya surow ca, że 
ona to  daje podstaw ę bytu tysiącom  polskiego i oborni­
ka, ona podnosi rentę gruntow ą i dobrobyt powiatów 
podgórskich ona to  w prow adza obce miliony do gosp o ­
darstw a krajowego, ona w przeciw ieństw ie do rafineryi 
jest wyłącznie naszą —  krajow ą D la tego to  przede- 
wszystkiem postulaty pioducentów  surow ca winny w na 
szym kraju gorące zyskać poparcie.
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Z Królestwa Polskiego i Piosyi.
Z kolei w arszaw sko-w iedeńsk iej.

W arszawa. (Tel, wł.) Delegaci personalu kolei 
w arszawsko-wiedeńskiei wygotowali odpowiedź na pro- 
pozycye władz, postaw ione iin w sprawie kasy em eiy- 
talnej, w Której obstaią przy poprzeanicn zadaniach: 
1 Likwiaacyi obecnej kasy em erytalnej i rozdzielenia 
wkładek pomiędzy personal, 2. utworzenia kasy przezor­
ności wedle typu, opracow anego przez personal.

J eszcze z połow u policyjnego.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Z W arszawy donoszą, 

że dnia 13 b. m. nocą dokonano w mieszkaniu znane­
go uczonego Kowalczyka i w obserw ator) um astrono- 
micznem rewizyi i znaleziono 20 rewolwerów, wiele 
sztyletów i naboi. Kowalczyka, jego córkę i nieletniego 
syna aresztow ano.

Akcya ratunkowa na korzyść polieyantów.
W arszawa. (Tel. wł.) „W arszawski Dniewnik" do ­

nosi, że warszawski klub rosyjski wypłaca rodzinom po­
lieyantów , zabitych przez rewolucyonistów , jednorazow e 
zasiłki 50 do 75 ruoli i umieszcza id i dzieci w' przy­
tułkach i internatach. ,.

R ew olucyjne w yroki śm ierci.
W arszaw a. (TBK.) W szoiai rozrzucono tu wiele 

pism ulotnych zapowiadających wvroki śmierci na sze­
reg wybitnych oso b !stości.

Z am acny  na po lieyantów .
R adom  (Tel. wł.) W gminie Wierzbnik w powie 

cie iłżeckim raniono wystrzałem z rewolweru strażnika 
ziem skiego Kornienkę.

Z akończenie strajku.
W ilno. ('Fel. wł.) Zakończył się trw ający ou dłuż­

szego czasu strajk w garbarniach. Robotnikom  przyzna-

—  T o praw da —  mówił zamydlony Konowatow.
—  Mówię zawsze mało i wiem też, co mówić 

powinienem —  rzecze stoik, cierpliwie znoszący smutny 
swój stan, skutkiem niszczącej go febry

—  Pozostaw m y cały ten chaos... Człowiek s ię io  
dzi, to znaczy, że musi żyć i nie wymyślać —  powie­
dział Konowałow’, mocno podrażniony.

Ale malorosyaniri uważał za konieczne dodać je­
szcze :

— Nie potrzeba się nigdzie wciskać silą. P rzyj­
dzie czas, gdy każdy z nas znajdzie tam  miejsce, gdzie 
go okoliczności lub los rzuci. Potrzeba znosić to  cier 
piiwie i milczeć... Bo skargi nic nie pom ogą...

W ypowiedziawszy to , zaczął kaszleć, odwróci! się 
tedy i pluł w ogień. W okoto nas wszystko umilkło, po- 
kry te nieprzeniknioną ciemnością i mgła. N iebo nad na- 
szemi głowami wyglądało jak szm ata olbrzymia o ło ­
wiu, nie przebłyskało nawet sm ętne św iatło księżyca. 
Może łatwiei było oaczuw ać niż widzieć, taka gruba 
ciem ność zaległa cały przestwór. Zdaw ało się, że owa 
ciem ność pochłonęła całą ziemię. O gnisko zwolna gasło.

—  Chodźmy spać mruknął Konowatow
Wślizgnęliśmy się ostrożnie do swej >amy i ułoży­

liśmy się jak mogli, wystawiając głowy poza jamę. K o­
nowałow leżał bez ruchu jakby skam ieniały. M ałorosya- 
nin przew racał się niespokojnie, szczękając zębam i. Ja 
wpatrywałem się długo w ognisko zagasające. Wielkie 
węgle pokrywały mniejsze i nikły powoli, przysypywane 
popiołem W reszcie z ogniska nie pozostało mc, prócz 
lekko przepływającego ciepła. Patrzyłem  i myślałem :

—  Tak będzie z nami, choćbyśmy w świecie, 
w życiu jaśnieli jak gwiazdy.

P o  upływie ti/.ech dni pożegnałem  się z Konowa- 
łowem . t- uszedłem do Kubarna, on nie chciał mi tow a­
rzyszyć. Rozstaliśmy się w tern przekonaniu, że się : po­
tkam y jeszcze

Nadzieja ta jednak nie urzeczywistniła się.

no pewne Koncesye, strajk jeanaK skończył się z wiel- 
kiemi obustronnem i stratami.

OgnisKO polskie.
M ińsk. (Tel. wł.) „Klub polski" w Mińsku zosta­

nie otw arty jeszcze w b ie£ ttyn i roku. Na jego założe­
nie zebrano iuż 5 .000  ruDli.

Stan w ojenny.
Petersburg. (TBK.) Z rozkazu cara zaprow adzono 

stan wojenny w białymstoKu i okolicy.

Nowy spiseK na cara ?
Petersburg. (Tel. wł.) Policya dokonała w dniach 

ostatnich wielu aresztow ań. Szerzy się pogłoska, jakoby 
o d k r y ł o  s p r z y s i ę ż e n i e  a n a r c h i s t y c z n e  
p r z e c i w k o  c a r o w i .  1 ‘

W akacye rodziny carskiej.
P e te rsb u rg . (T B K ) Car, carow a oraz rodzina

carska wyjechali na archipelag finlandzki koło Wy-
borga.

Nowy in in is icr  skarbu.
W iedeń. (Tel. w!.) ,.W. Allgj. Z tg ." donosi z P e­

tersburga, że rosyjskim ministrem skarbu zostanie rze­
czywisty tainy radca Schwanebach.

G abinet m inisieryalny.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Car poleci! konusyi

poć przewodnictwem  senatora Solskiego, wzięcie na­
tychm iastowe '  pod obrady projektu utworzenia „gabi 
netu ininisteryalnego". G abinet ministeiyalny będzie miał 
na celu ułożenie listy czynności wszystkich m inisterstw. 
Rada ministeryalna będzie prowadzić czynności pod prze 
wodnictwem prezesa gabinetu, a z wyjątkiem m inistra 
woiny. m arynarki, spraw zagranicznych i dw oru, tylko
prezes gabinetu Dędzie mógł carowi osobiście składać 
spraw ozdania. Mianowanie - ministrów odbyw ać się ma 
w ten sposób, że prezes gabinetu będzie przedkładał 
odpowiednie piopozycye, a car będzie im udzielał san- 
kcyi. Tylko zarządzenia, uchwalone na Radzie ministe­
rialnej. a zatw ierdzone przez cara, będą mogły wejść 
w życie.

Tatarzy w Baku

B erlin . (Tel. wł.) Położenie w Baku wciąż jeszcze 
jest niepokojące i najbliższa przyszłość me da się p rze ­
widzieć. Pozostałe wieże wiertnicze Tatarzy zburzyli.

W ysyłka w ojsk na Kaukaz.

O desa (TBK.). Z Kijowa donoszą, iż część tam ­
tejszego 21 korpusu a rn r  uda się przez O dessę na 
Kaukaz,

Mimo pokoju — wojna.

W łaJyw ostok . (Pet. Ag. Tel.) Japoński adm irał 
K atoga ostrzeliwał z 2 okrętów dnia 12 bm. P ietropa- 
włowsk i zniszczył znaczną część budynków. N ieprzyja­
ciel splądrow ał prochownię a ludności odebrał broń N a­
czelnik tego okręgu uciekł w głąb kraju, uwożąc kobie­
ty, dz'eci i kasę państw ową. Japończycy zabrali także 
stojący tam  na kotwicy am erykański ok ręt handlowy, a 
następnie zniszczyli pony  Haian i Ochock.

Z  J a p o n i i .
M a lw ersa cy e  w za rzą d zie  m arynarki.

T ok io . (B. Reutera). W ykryto malwersacye, do­
chodzące do 3 30 .000  jenów, popełnione przez trzech 
kasyerów m arynarki. Z początku przyjęto wiadomość
0 tern spokojnie, gdy jednak dowiedziano sie, że mal- 
w ersacya ciągnie się już od roku, a nikt nie wpadł na 
jej ślad, wzięło górę w opinii publicznej zaniepokojenie
1 nieutność do zarządu marynarki, .sprawa ta wywoła 
niewątpliwie ostre ataki na rzad.

Ruch p rzec iw ko  cudzoziem com .

Jo k o h a m a . (TBK.) Angielski sekretarz wojny 
Taftt wyjechał z powrotem  do St. Francisko. T afftw in - 
terviewie oświadczył, że sądzi iż wiadomości o rozru­
chach w TofSo zostały przesadzone, szczególnie co do 
wykroczeń przeciw cudzoziemcom.

Jaką pić w od ę 'i
W dziennikach warszawskich czy tam y: „N a je- 

dnem z posiedzeń członków komisy!, powołanej do 
walki z epidemią, bakteryoiogow ie specyaliśt i wy razili 
swoje poglądy na kwestyę zalecania mieszkańcom War 
szawy w porze niepewnej, pod względem zdrow otnym , 
używania wody przegotow anej do  picia. Jak nas poin­
form ow ano u źródła, bakteryoiogow ie zarówno na p o d ­
stawie orzeczeń pow ag naukowych, jak i dokonywanych 
badan porównawczych, doszli do wniosku iż woda
z wodociągów warszawskich pod względem dokładności 
przefiiirowama należy do najlepszych, iakiemi m ogą po­
d w a lić  się m iasta w Europie. Badania bakteryologiczne 
wody z wodociągów tutejszych, jak dotychczas, żadnych 
wogole zarazków chorobotw órczych nie wykazują. Tern 
niemi.Ti, w razje nawet ewentualnego dostrzeżenia 
tychże, referenci byliby przeciwni zalecaniu picia wody 
przegotow anei z uwagi, iż w stanie wrzenia woda u tra­
ciłaby zarazem  i oakterye ,. mające własność niszczenia 
szkodliwych wpływów drobnoustrojów  cholerycznych, 
które mogłyby się znaleźć juko naltcialość po jej o sty ­

gnięciu. Bakteryoiogow ie sądzą, iż najstosowniejszym 
napojem w danym razie, dla m ieszkańców dzielnic zao ­
patrzonych w wododociągi, po za hei batą, wywarem mię­
towym itp. byłaby woda surow a z dom ieszką stosowną 
kwasu solnego lub w innego".

B e rlin . (TBK.) W ciągu ostatn.cn dwu u..i zacno- 
ruw aio w Prusiech 12 osób na cholerę. O gółem  było 
dotąd 202  wypadki zasłabnięcia na cholerę, a 75 w y­
padków śmierci.

Przesilenie węgierskie.
M anewry bar. Fejervary ego .

Budapeszt. (Tel. wł.) W sterach politycznych 
zwracają uwagę manewry jakie wykonywał bar. Feier- 
vary przed swoją podróżą wczorajszą do Wiednia. 
W niedzielę przed południem kazał ogłosić źródłom  
półurzędowym, ze uda się do Wiednia, po południu 
i wieczorem nakazał znowu ogłosić, źe wiadomości
0  podróży jego do Wiednia są zgoła nieprawdziwe, 
tymczasem wczoraj rano udał się wraz ze swoim sekre­
tarzem przybocznym do Wieunia. Ta tajemniczość bar. 
Fejervarycgo wzbudza ogólne zainteresowanie, tern bar­
dziej, źe nikt nie może zrozumieć ceiu owych doniesień
1 zaprzeczeń,

A udyencyt

W iedeń. (Tel. wł.) Prezes ministrów węgierskich 
bar. Feiervary przybył wczorai w południe do Wiednia 
i wprost z dworca udał Się do ministerstwa węgierskie 
go przy ul. Bankowej Tu znalazł prezes ministrów 
zawiadomienie: z kancelaryi cesarskiej, źe mona*cha ży­
czy sobie przyjąć go o  godzinie 2 po południu. Na  
parę minut przed 2 bar. Fejerrary udał się do Burgu 
i był na audyencyi u cesaiza przez D /s godziny. O  go ­
dzinie kwadrans na 4 bar. Fejervary powrócił znowu 
do ministerstwa węgierskiego, lecz zamiast, jak było 
początkowo projektowane, o godzinie 5 odjechać do 
Budapesztu, pozostał przez wczorajsze południe i wie­
czór w Wiedniu. Być może, że nawet dziś przed po­
łudniem jeszcze raz zostanie przyjętym przez monarchę 
na posłuchaniu. :

W iedeń. (Teł. wł.) „W iener Allg. 2 tg .“ dow ia­
duje się o pobycie bar. Fejervaryego w Wiedniu, że 
bar. Fejerrary  istotnie nie miał zam iaru udać się cło 
W iednia w dniu wczorajszym, w nocy przecież o trzy­
mał w ezwanie w prost z kancelaryi gabinetowej, apy 
w poniedziałek w po.udnie staw ił się w Wiedniu. Br. 
Fejervary złożył na wczoraiszem posłuchaniu cesarzowi 
rapo rt o przebiegu obu posiedzeń Izby poselskiej i Izby 
m agnatów  parlam entu węgierskiego, a w esz c ie  prze­
dłożył m onarsze listę tych osób. które ; w najbliższych 
dniach m ają być wezwane do cesarza. Ponieważ ^esarz 
dziś wieczorem wyjeżdża z Wiednia na otwarcie kolei 
do  Gastein, przeto  posłuchanie polityków węgierskich 
zacznie się praw dopodobnie dopiero w piątek.

W kolach dworskich panuje przekonanie, że naj­
później w początkach października dojdzie do zupełnego 
porozum ienia z opozycyą,

W iedeń. (Tel. wł.) Cesarz w niedzielę o godzinie 
pół do 12 na bardzo długiem posłuchaniu przyiąf mi­
nistra woiny. Powszechn.e wnioskują tu w Wiedn.u, 
że ow o posłuchanie ministra woiny stoi w związku 
z przesileniem węgierskiem . i postulałam , wojskowem 
koalicyi.

Br. Banffy zaprzecza rew elacyom  „Az Ujsaga“.

Budapeszt. (Tel. wl.) Dziennik półurzędowy vvę- 
g iersk1 „Az U jsag", inspirowany przez bar Fejerearyego 
i hr. liszę, ogłosił w niedzielę rano list z Wiednia, 
w którym  twierdził, że bar. Banffy pośredniczył pornię 
dzy hr. Gołuchowskim a hr. Andrassym , celem utw orze­
nia gabinetu koalicyjnego. Br. Banffy ogiosil wczoraj 
popołudniu w gazetach budapeszteńsk.ch, źe cala' ta 
wiadom ość półurzęaow ego organu I jest wprost w yssaną 
z palca —  i że bar. Banffy wcale się z lir. Gółnchow- 
skim nie porozum iewał.

B u d a p esz t. (TBK.) „Pesu llirlap zaprzecza ka­
tegorycznie wiadom ości, jakoby za pośrednictwem b a '. 
Banffyego przygotow ano kom prom is z koalicyą na pod ­
stawie k tórego  lir. Andrassy ma objąć prezydyum przy­
szłego gabinetu.

Sytuacya parlamentarna.

W ieoeń. (TBK.) Najbliższe posiedzenie Izby 
panów odbędzie się zapewne między 7 a 9 paździer 
nika

W ietien.. (Tel. w ł ) Poseł Pacak miał długą kon- 
ferencyę z br. G autschem . Dz-ś zjawią się u ministra- 
prezydenta cztscy i niemieccy mężowie zaufania.

K o m en d a n t T eresian u m .
W iedeń. (TBK.) „D z. rozo wo* n  ogiasza, ze 

gener.-*.brojm istu K arol < irabschm .dt, kom endarr te- 
rezyańskiei Akademii wojskowej, na własną prośbę zo­
stał sperisyonowany, a miejsce iego zajął generat-m aior 
bar. A rtur Git.-,el kom endant 10 brygady piechoty.

1 M ianowania.

W ietien . (1B K .) „W iener ceitung" o g ła sza . Kie­
rownik m inisterstwa oświaty zam ianował zastępcę nau­
czyciela w gimnazyum w Drohobyczu, Franciszka Erge^ , 
tow skiego, prowizorycznym nauczycielem głównym 1 
w seminaryum nauczycielskiem w Nowym Sączu.

Kierownik ministerstwa , sprawiedliwości zam iano­
wał sekretarzam i następujący ch ad y u n k tó w : Jana Grze-
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*  Przew orsku.

K ongres w  spraw ie ubezpieczenia robotników .
W iedeń. (TBK.) W wieikicj auli uniwersytetu od 

Oylo się wczoraj o godz 11 przedpołudniem  uroczyste 
Dtwarcie VII m iędzynarodow ego kongresu w sprawie 
.bezpieczenia robotników

W iedeń. (TBK.) W czora: rozpoczął oorady mię- 
tlzynarc-dowy kongres w spraw ie ubezpieczeń robotni­
czych, przy udziale około 1500 delegatów  z różnych 
państw cywilizowanych. W uroczystości otw arcia kon­
gresu wzięli udział am basado row ie: N iem iec, Włoch, 
piancyi i innych państw dalei m inister spraw  wewn., 
czeski m .nisfer rodak, kierownik m inisterstwa sprawie­
dliwości i wiele mnych wybitnych osobistości. Zagaił 
kongres pierwszy nonorowy prezes, były prezydent ga­
binetu. dr. K oerber h dniósł on, jak wdelką jest do ­
niosłość ubezpieczeń robotniczych. Leża one w intere­
sie samych przedsiębiorców, którym  zależeć powinno 
na doli robotniKOW i na tern, ażeby robotnicy mieli 
udział w zyskach Jest to żądanie tern słuszniejsze, że 
-obotnik nie może sobie pow etow ać stra t z powodu 
oodrożenia środków  żywności, co m oże uczynić przed­
siębiorca. Ministei spraw  wewn. Bylanci-Rhe.dt powitał 
uczestników kongresu imieniem rządu i wyraził imie­
niem prezesa gaoinetu, bar. G autscha, ubulewanie, że 
i  powodu pilnych zajęć nie m ógł przybyć. Dalej m ini­
ster wskazywał na korzyści społeczne z uoezpieczenia 
i zapewnił o poparciu państw a dla tej spraw y. T rzeba 
pójść napizód w tym kierunku, w celu urzeczyw istnie­
nia prawa do egzystencyi. Rząd śledzić będzie przebieg 
kongresu a największą życzliwością i nie odm ówi mu 
swego poparcia.

Bur rr strz dr. Lueger pow itał kongres .mien.em 
miasra Wiednia, a przy tej sposobności podniósi, że 
nietylko dla robotników, ale także dla chłopów i d ro ­
bnych mieszczan potrzebne jest ubezpieczenie na sta ­
rość W przyszłości więc po załatw ieniu sprawy ubez­
pieczeń robotniczych, trzeba b idz ie  pom yśleć także 
o tych dwu stanach. N astępnie przem awiali obcv dele­
gaci, między innymi Skarżyński z Rosyi. O klaskam i po­
witano przemowę del. francuskiego, byłegu rnir.istra 
Miileranda. N astęp n ie  w ybrano prezydyum i przystąpio­
no do obrad m erytorycznych.

W iedeń. (TBK.) W czoraj popołudniu odbyły się 
pierwsze m erytoryczne obrady kongresu w spraw ie ubez­
pieczenie robotników. Referaty odnosiły się wyłącznie 
do rozwoju ubezpieczenia robotników  w poszczególnych 
państwach. Wieczorem odbyło się w ratuszu przyjęcie.

Finanso krajow e a propinacya.
W iedeń. (TBK.) W ostatnich dniach toczyły się 

między rządem a Wydziałem kraj. Gaiicyi rokow ania 
w sprawie położen.a finansów galicyjskich, a chwilą 
znies’“nia prawa propinacyi z Koncern roku i 910. Wy­
nik docho j2eń wykazał, że w  Gaiicyi wskutek znaczne­
go uwolnienia konsumcy i napojów od ciężaru przez znie­
sienie prawa propinacyi, można wyzyskać siłę podatko- 
wą na rzecz kraju i zasilić fundusz krajowy, przezna 
czony na ueie kulturalne i ekonom iczne, —  a dalei, że 
na podstawie powołanych rokow ań a opierając się na 
dyrek tyw ne, zawartej w ustawach propinacyinych z roku 
1875 i 1889, można zam iast ciężarów propinacyjnych, 
od których konsumeya napoi będzie uwolnioną, w pro­
wadzić opłaty wyszynkowe. Poniew aż to  nie w ystarczy­
łoby jeszcze do osiągnięcia zam ierzonego celu, rząd 
zgodził się na Wprowadzenie z początkiem  roKu 1911 
odpowiedniego podwyższenia podatku od piwa, uwzglę­
dniając fak t, że nawet po tern podwyższeniu konsum eya 
piwa znacznie mniej będzie obciążona niźli obecnie 
wskutek opłat Propinacyjnych. Przedw stępne, rokow ania 
w tej spraWiC postąpiły ta* daleko, że będzie można ga­
licyjskiemu Sejmowi jUj  na tegorocznej sesyi przedłożyć 
odpowiedni projekt ustawy. Te specyalne stosunki, opar­
te na sprawie propinacyi, umożliwiły wydanie już obec- 
n'e tarządzeń, które mają na celu sanacyę finansów 
krajowych i przez to  ogólną kwestyę tej sanacyi uła­
twiają. 2realizowanie jednakże tego problem atu jest zw ią­
zane z szeregiem wai unków, które wymagaią jeszcze 
d iższych rokowań. Ale tam , gdzie szczególne stosunki 
dają możność wcześniejszego przyjścia z pom ocą finan­
som krajowym, zostaną przedsięwzięte odpow iedne kro­
ki. W tym celu wdrożono -okow ania z W ydziałem kra­
jowym król. Czeskiego, aby podnoszona przez ten W y­
dział >prawa sanacyi finansów kraiowych. m ogła znaleźć 
uwzględnienie w formie podwyższeń,a podatku od piwa.

P ro ces  o  b roszu rę.

Budapeszt. (TBK.) -Jrokuratorya państw a zanie­
chała Procesu przeciw uwięzionemu wczoraj adw okatow i 
Hajmaiowi, którego wypuszczono natychm iast na wol­
ność Postanow iono zwołać zgrom adzenie Izby adw o­
kackiej, celem zajęcia stanow iska wobec tego are sz to ­
wania-

3 u d a p e s z i  (TBK.) W spraw ie aresztow ania rlal- 
maia odbyli wczoraj adw okaci naraaę i uchwalili rezo- 
lucyę, Pr°  astnjącą z oburzeniem  przeciw temu aktowi 
gwałtu. V. tezolucyi dano wyraz przekonaniu, że pozo­
stanie dyrektora policyi Rudnaya i radcy policyi Bercze- 
go  w urzędzie byłoby połączone z wielkiem niebezpie­
czeństwem dla publicznego życia; prezydyum Izby 
adwokackiej zwołać ma niezwłocznie nadzwyczaine walne 
zgromadzeń e celem obm yślenia środków  usunięcia tego  
niebezpieczeństwa.

Bankructwo Benku oficersk iego,
B erlin . (Tel. wł.) Wielkie w a ż en ie  wywarł fakt, 

' te t. zw. „Bank oficerski", założony tu przed paru la­

ty z kapitatem  zakładowym  3 milionów m arek celem 
niesienia pom ocy oficerom , znajdującym się w złych 
stosunkach finansowych, zbankrutow ał. Z kapitału zak ła­
dowego stracono 2 miliony, wskutek czego likwidacya 
banku sta ła się konieczną.

N ow a konfereneya pokojowa.
Petersburg. (TBK.) W obec w iadom ości z W a­

szyngtonu, jakoby prezydenl Roosewelt miał zamiar 
zaitncyowania drugiej konferencyi pokojowej w fiad..e. 
dowiaduje się „P etersburska Agencya telegraficzna" 
z doorego źróała, że rząd rosyjsk, zam ierza zwrócić 
się w t jm  sam ym  celu do państw  i że Roosewelt sym ­
patycznie w obec tego projektu się zachow uje; przyznają, 
że inieyatywa powinna wyjść od cara. jako inieyatora 
pierwszej konferencyi,

R oosevell odw iedzi K o s/ę .
Londyn. (Tel. wł.) Roosevelt przyjął zaproszenie 

W ittego, aby wr ciągu najbliższej wiosny odwiedź ć 
Rosyę.

C hińczycy przeciw ko Niem com.
N ow y Jork. (Tel. wł.) N adeszły wiadom ości, że 

Chińczycy w prowincyi szanturiskiej przygotowują pow ­
stanie przeciw Niem com , osiadłym w Kiaoczau. Każda 
rodzina wezwana jest do postawienia na placL odpowie 
dniej liczby wojowników Broń dostarczona będzie w d ro­
dze składek narodow ych. Już kilka tysięcy Chińczyków 
stoi pod bronią. W najbliższych dniach oczekiwać ja­
koby m ożna wybuchu powstania.

U siłow ania P ersów  na pulu finan sow em .
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) Z Teneranu donoszą, 

że m inister skarou zam ierza po pow rocie szacha zało­
żyć bank narodow y z kilku filiami w różnych stronach 
kraju, w celu przeciw działania rosyjskiem u bankowi dy­
skontow em u W Persyi panuje wzburzenie przeciw  O r­
mianom z powodu zajść w Baku. Persom  obecnie za­
broniono wyieżdżać do kosyi

N ow e sprzysiężenia.
K onstan ty n o p o l. (TBK.) Z powodu wrzekom o 

wykrytych nowych spisków, przedsięw zięto w osta­
tnich d r ia d i tu i w innych miejscowościach liczne a re- 
sztow ania. ‘

\  1 
T rzęsien ie ziem i.

R eggio di Calabria. (TBK.) W czoraj o godzinie 3 
nad ranem i o godz. 11 przed południem dało się tu 
uczuć ponownie trzęsienie ziemi, wywołując wśrćd lu­
dności straszną panikę. W Cosenzy zawalił się gmach 
poczty i telegrafu, służba zdołała uratow ać się ucieczką.

K atastrofa w  górach.
W iedeń . (Tel. pryw.) Podczas wycieczki na Dach- 

slein, spadł do przepaści i zah.ł się polski turysta Ma­
ksymilian Stanisław  D zm rzyński, syn osiadłego w Wie­
dnia rzeźnika.

P o żar.
K atow ice. (Tel. Ag.,7 G rabow a.) W Pilcnowicacn 

pod Gliwicami wczoraj w ieczoiem  wybuch! wielki pożar, 
który pochłonął doszczętnie 19 stodół napełnionych zbo­
żem. Domy m ieszkalne ocalały.

P raga . (T bK .) Zm arł tu długoletni kierownik tut. 
filii c. k Biura korespondencyjnego, dr. Leopold G ross- 
mann.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż c b i ia  isn-teortol-airie-ieoe (z obserwata 

ryum astronom . Poiitecnniki) w ffi 18 września b.r..-
Ciśnie 

G o jz in a , nie 
i w mm.

tem pe­
ratura

n
Wiatr

Ooatf Temoerariura

(2 . y y>?)
N a)- | S a)- 

w j aiiiza

7 rano 737 4 
2 poool. 738 3 
9 wiecz. , 738 '8  i

5-0
1 0 8

8 6

W4
NNWs

NW t

11
i
1>

j'1”

12-6 5 0

U w aga: P ogoda przy zm.ennem zachmurzeniu. 
P rognoza na dziś: Pogoda pizy zmiennem za­

chmurzeniu.

—  W iadom ości o sob iste. Jan Kasprowicz powrócił 
do Lwowa.

W charakterze gościa ks. m etropolity Szeptyckie­
go bawi w mieście naszem brat króla saskiego, ks. 
M aksymilian, prof. uniwersytetu fryburskiegu. Ks. Ma­
ksymilian wyjeżdża ze Lv owa dc Rosyi, poczem rozpo­
cznie poaróż po W schodzie azyatyckim .

W spółredaktor „Słow a" warszawskiego, dr. Witold 
Lewicki, bawi we Lwowie.

—  M ianowania i p rzeniesien ia . Nam iestnik prze­
niósł starszych weterynarzy powiatowych: Brunona Eitel- 
berga z Sokala do Tarnopola, Mikołaja Horodm ckiego 
ze Zbaraża do Złoczowa i Michała Serw ackiego ze Z ło­
czowa ao  Zbaraża, w eterynarza powdatowego Józefa N o­
wickiego z Husiatyna do Sokala, tudzież asystentów' we­
terynaryjnych: Józefa Kuźniara 11 Trębowli do Lwowa, 
S tefana Jakubow skiego z Sam bora do Husiatyna i Wła­
dysława Miecika z Tarnopola do Trębowli.

Nam iestnik przeniósł asystenta sanitarnego, dra 
Bernarda G oldstauba z Jarosław ia do D obrom ila.

—  Lwowswa IzDa lekarska odbyła w sobotę wie­
czorem  zgrom adzenie celem ukonstytuowania się po no­
wych wyborach, Prezydentem  w ybrano dra Festenburga, 
zastępcą prezydenta dra T atarczucha, członkami wydzia­
łu: dra Kowalskiego, dra M ikołajskiego, dra P apće’go i 
prof. S ieradzkiego; zastępcam i wydziałowych; dra Meh-

rera i dra M oszkowicza. Do krajowej rady zdrowia zo­
stał w yprany delegatem  dr. Piaskiewiez, a zastępcą de­
legata dr. Sm olarski. D o komisyi kontrolującej weszli: 
dr 7„asacki i dr. Żukowski.

— N ow e p o łączen ie  L w ow a z W arszaw ą. Dytych- 
czasowe połączenia kolejowe Lwowa z W arszawą pozo­
staw iały wiele do życzenia; jest ich tylko dwra a wyma 
gają 24 względnie 21 godzin czasu. O tóż od 1 pa­
ździernika przybędzie trzecie połączenie, wym aga.ące 
tylko 17 godzin czasu, mianowicie od tego dnia będzie 
m ożna dostać się do W arszawy pociągiem kurytrskim , 
w /cnoazącym  ze Lwowa o godz 3 */, popoł. a przyby­
wającym do W arszawy o godz. 6 ‘42 rano.

D opiero, gdy dojdzie nareszcie do skutKu kole; 
Lwów-Tom aszów-Lublin-W arszawa, będzie można dostać 
się ze Lwowa do Warszawjy w przeciągu 12 godzin.

—  Pogrzeb  śp. dra Maryana D aw idow skiego, rad­
cy p ocztow ego, odbył się wczoraj o godzinie 4 popo­
łudniu z domu przy ul. Goleblej 1. 7, ne cm entarz Ł y ­
czakowski. Licznie zebrana publiczność, dyrekeya po 
cztow a z prezydentem  p. Seferowiczem na czele, na­
czelnicy urzędów pocztowycn z prowincyi, towarzyszyli 
sm utnem u obrzędowi na miejsce wiecznego spoczynku. 
Przed domem chór urzędników pocztowych odśpiewał 
„Beati m ortui" M endelsohna.

—  W spraw ie drożyzny. W sali Danka przy ui. 
Szajnochy odbyło się wczoraj w ieczorem zgrom adzenie 
ludowe, zw ołane w spraw ie drożyzny przez kom itet 
partyi socyalno-dem okratycznej. p rzew caniczył p. Lisie- 
wicz. O  drożyźnie mówi! p. Hudec, który postawił re- 
zolucyę, jednogłośnie przez zgrom adzenie przyjętą. Mię­
dzy mnemi dom aga sie rezolucya otw arcia jatek miej­
skich, rozszerzenia sprzedaży taniego m ięsa i otw arcia 
granicy dla im portu bydła. Drugi m ówca o. Wityk m ó­
wił „o cholerze", krytykując ostro  dotychczasow e za­
rządzenia m agistratu.

P o  zgrom adzeniu , część obecnych uiządziła de- 
m onstracyę pod ra tu szem , gdzie krzyczano „hańba!" i 
i odśpiew ano Czerwony sztandar. W dalszym pocnodzie 
przeszkodziła dem onstrantom  poheya, która ich rozpró­
szyła w ul. Krakowskiej.

—  S tra jk  rzcź iilkćw  Dziś będziemy rnieli już 
św ieże mięso. O to  po czterodniowym  „stra jku" maj­
strow ie wczoraj wieczorem p o d j ę l i  r o b o t ę  
w r z e ź n i .  n

Jeszcze rano zapow iadało się, że strajk przecią­
gnie się. D eputacya m ajstrów, która się w południe 
jawiła u prezydenta miasta p. M ichalskiego, jako w a­
runek podjęcia robó t postawiła natychm iastowe zniesie­
nie sprzedaży taniego mięsa prowincynalnego. Konfe- 
feneya, w której brato udział 12 delegatów  m ajstrów, 
prezydent m iasta p. Michalski, w iceprezydent dr. Ru 
towski, szet departam entu sanitarnego radca H obgarski, 
zastępca szefa departam entu przem ysłowego, sekretarz 
Danielsk i w eterynarz miejsk. p. Krzyształowicz, trw ała 
do godziny 2 popołudniu.

Prez. Mic/iaiski oDiecaf celegacyi słuszne żądania 
rzeźników przedstawić Radzie miejskiej i udzielić im 
sw egc poparcia, wskazał im dalej, że niektóre żądania 
już zostały spełnione lub są w toku i tak np. w sobotę 
wydało prezydyum dyrektorow i rzeźni ,p . Gottliebowi 
polecenie, aby kom isyonerom  wypowiedział lokale 
w rzeźni i chlódzarm ę, postarano się już o komisyone- 
ra miejskiego dla mięsa z prowincyi, w toku jest już 
spraw a utworzenia biura i pośrednictw a handlu bydłem  
i mięsem, tudzież stworzenia kasy „m ięsnej".

i Co się tyczy usunięcia straganów  z mięsem p-o- 
wincyonalnem, 10 żądanie to  jest niemożliwem do speł­
nienia, służyć ono ma do regulacyi cen mięsa i na tern 
uczciwe przedsiębiorstw a, którym  nie idzie o wyzyski­
wanie publiczności, szkody nie ponoszą.

W reszcie zaznaczył p. Michalski, że w razie dal­
szego przeciągania się strajku majstrów  rzeźnickich, 
wszystkim tym rzeźnikom, którzy mają stanow iska na 
bazaracn, a sprzedaży nie prow adzą, lokale w parakach 
zostaną natychm iast wypowiedziane, - a w ich miejsce 
ot-zym ają te  lokale rzeźnicy, sprzedający m ięso prowin- 
cyonalne, ponadto natychm iast zostanie wysłanych kil­
kunastu urzędników m agistratu na prowincyę, celem za­
kontraktow ania jak największej ilości mięsa.

Fen ostatni argum ent, zdaie się, najsilniej podzia­
łał. W rezultacie delegaci oświadczyli, że będą się 
starań  wpłynąć na swych koiegów, aby natychm iast 
podjęli wyrąb.

Co się tyczy żądań robotników', to  delegaci 
oświadczyli, że me chcą słyszeć o żadnych ustępstwacn, 
przyjm ą robotników  na dotychczasowych warunkach 
i zapłacą im 2a ubiegłe dni strajku.

' *

Popołudniu w rzeźni miejskiej odbyło się zgrom a­
dzenie m ajstrów, na którem delegaci ich przedłożyli re ­
zultat konterencyi z prezydentem  i zachęcali do podję 
cia robót, Z początku w iększość ustąpić nie chciała, 
wreszcie ustąpiła.

Charakterystyczny był epizod decydujący. O to  
majster rzeźm eki, p. Wojciech Skrzyszewski, zabrawszy 
glos, zwrócił się do zgrom adzonych z zapy tan iem :

—  Chcecie strajkować ?
— Chcem y! —  zahuczało zgrom adzenie.
— T o  dobrze, ale muszę wam oświadczyć, że 

odtąd  strajkow ać będziemy pod protektoratem  p. Hay- 
derera.

To przypomnienie, że strajk jest nielegalny, po ­
skutkow ało. Zgrom adzenie o ś w i a d c z y ł o  s i ę  z a  
p o d j ę c i e m  r o b ó t

W krótce potem rzeźnia zabrzm iała odgłosam i p ra ­
cy. Z miasta zaczęły ciągnąć szeregiem  wózki, napeł­
nione żywym „tow arem ", w halach rozpoczęto bić D -
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dło, a  przedewszystkiem „na koszer", którego przez 
3 dni była pozbaw .ona żydow ska ludność miasta. P ra ­
cowali majsirowie sami, przy pom ocy parobków , cze­
ladź bowiem strajkuje dalej. Ponadto  pom agają m ajstro­
wie sobie nawzajem.

Majstrowie, sami sprow okowaw szy czeladź do 
strajku, obecnie o  żadnych postulaiach strajkujących sły­
szeć nie chcą. Czeladź więc, widząc, iż była użyta 
przez m ajstrów  w ich celach, nie chce obecnie ustąpić 
bez żadnych korzyści i żąda spełnienia przearożonycn 
żądań.

N a zgrom adzeniu, które odbyło się równocześnie 
ze zgromadzeniem m ajstrów, czeladź postanow iła dalej 
strajk prowadzić, tylko częsc od solidarności się 
usunęła.

*

Już wczoraj nastąpiło pierwsze starcie z m ajstra­
mi. Rano strajkujący czeladnicy nie chcieli dopuścić do 
chłodzarni kom isyonera Katza, aby zabrał stam tąd mię­
so do sprzedaży, w ieczorem  zaś, kiedy m ajstrow ie roz­
poczęli pracę, czeladź przyjęła tak groźną postaw ę 
względem niesolidarnych towarzyszów, pom agających 
m ajstrom, że dopiero kilkunastu policyantów musiało ich 
usunąć z rzeźni.

*

Również i m ajstrow ie m asarscy, którzy przepro 
w’adzali osobno pertrakiacye, nie zgodzili się na żąda­
nia robotników . Rokowania odbyw ały się w k b ie  ręko­
dzielniczej i trw ały od 5 do 8 popołudnij . Wobec tego, 
że w trakcie rokow ań czeladź wysunęła nowe żądania, 
m ajstrowie przerwali oorady, a celem rozpatrzenia tych 
żądań oabędzie się dzisiaj o godz. 3 zgrom adzenie maj­
strów  m asarskich w sali hotelu „G arni" przy ul. Kra 
kowskiej. Rezultat obrad m ajstrów  zostanie robotnikom  
przedłożony na wspólnem posiedzeniu delegatów , które 
odbedzie się o g. 5 w Izbie ręKodzielniczej. '

*

N a zgrom adzeniu majstrów  masarskich omawiano 
ponadto kilka spraw , ogół m asarzy obchodzących i 
w rezultac.e uchwalono ze względu na drożyznę i brak 
towaru n.e dostarczać odbiorcom  swym, restauracyom , 
pokojom śniadankowym  itp. wyrobów swych własnymi 
wózkami, ani też nie dawać rabatu swym odbiorcom . 
O dbiorcy ci muszą kupować w prost w sklepach i po 
tej samej cenie, co ogół.

Zm arli.
W Stanisław ow ie: Klara Darm, żona adwokata, lat 

31. — Antonina Ertiowa, matka komisarza dyrekcyi kolei 
państwowych, lat 72.

C. K r/ijduw o koni cs. Z ak ład  w ojskow o-nauitow y
St. Dobrowolskiego, Lwów, ul. Podlew skiego 1. 9, kursy 
przygot do egzaminu, uprawniającego du jednorocznej słi - 
żby wojskowej (£, zw. Intelligenzpiuiung). Kursy przygoto­
wawcze do egzaminu kadeckiego i innych egzaminów wojsko­
wych. Program gratis i frankc.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeński targ r.a bydło.

W iedeń, d 19 w rześnia.
N a poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego , 

przeznaczonego na rzeź, ogołem 5485 sztuk. W tern 
było z Galicyi 131 sztuki z Bukowiny — sztuk. P rze­
bieg targu był oziębły, ceny spadły o 25 halerzy. Nie- 
sprzedanych pozostało 51 sztuk. Wołow z Galicy, i Bu­
kowiny sprzedano 41 sztuk po 72 do 77 ko ron ; 66 
sztuki po 78 do 87, 17 sztuk po 88 dc 90, —  sztuk 
po — do —  koron. Buhaje podtuczone bez różnicy po­
chodzenia sprzedano 61-78, ■ krowy podtuczone 58-72, 
bydło chude 4 5 — 60 —  w szystko licząc za cetnar
m etryczny żywej wagi.

W iedeń; d. 18 września, Kursy giełdy wiedeńskiej. 
Losy a) procentow e; Austr. zakładu kredyt, i oblig p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 5 -— , Austr, zakł. kred. z ob p
z r. 1889 3 proc. 303 — , Towar zystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 3 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip, po 100 zł. 4 proc. 270-— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 ir. 4- proc. 1 0 4 — , b) bezprocem owe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 26-10, Zakł, kredytów , 
dia handlu i przem. po 100 zl. 171 j— , Clary zł. 40, 
m, k, 1 5 6 '— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 7 8 ‘— , L o ­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 3 ’— , Pożyczka m, Lubiany k. 
zł. 6 6 '— , Ofen 40  zł. 1701— , Palfty 40 zł. m 46 
17b -50, Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł, 54*— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 ‘75, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł 6 2 '— . Salma 214  zł. m. kon. 7 4 '— , 
Pożyczka sałeburska 146"25, zł. Tureckie oohg. prem . 
kolei po fr. 1 4 5 '90  — — , Losy kom unalne m, Wiednia 
z r. 1874 535-— . ‘

Paryż., d. 18 września. Trzy procent renta 9 y r45, 
29-85 . • •

B erlin, d. 18 września. Banknoty austryackie 8 5 '2 0 , 
Spirytus — "— .

Depesze z targu pieniężnego.
W le& e ń . 19 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 687'75 Akcye węgDE Zakładu kredyt- 806'6u, Akcye 
Anglo aanku 318\5Ó, Akm :LinionbanKJ 57L—, Akcye Lan- 
derbanku 460'50, Ałtcye Bankvereinu 57475 Akcye Boden 
credit 1050. Aitcye aal Banku hmotecz. 558'—- — , mteye 
kolei państwowych 679 50, Akcye koiei południe wej i05'25 
Akcye Tramway A. , r  — . Akcye kolei hlbethal,
454-75, Akcye kolei półn. 59u0-------, Akcye kolei ;zern.
585'—, Akcye Alpiny 542'—, Akcye Rimu Muranyi 557-75,
Ąkcye f'rag. Tow żel. 2758 Akcye Fabryki broni
56u'—, Akcye tureckie tytoniowe 376'—. Akcye galic. karpac. 
Tow naftowego 919— Oblig. węg. ind. 97'lu, Renta ma­
jowa 100-45 A ustt Renta Koronowo l(.0-55 Węg Rei.ta ko ­
rono vva 97-30, aó I. Listy Tow. kred. ziem. 99-90, 4 proc. 
listy Banku hipo:eczi . 99’—, 4‘ 's proc lirtj Banku hipot. 
10T35, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112 50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 100’—, 4Vs proc. listy Banku kraj. l01'90, 5 proc 
kom unaine obligacye Bankukrai —'—, Obligacye propi- 
nacyjne 100-—. 4 pro. Ga poź. kraj. z 1893 r. 99 95,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98;80, Losy tureckie 146’— , Marki

117-45, Ruble 25359, Kreayty —•—, Alpiny —.— Węgier* 
kred. —’—, Unionbank —•—, Koleie. — —■

U sposobienie: silne.
B e r l i n ,  19 września. Przy zam kniem - wczoraiszem 

giełdy: Kredyty 215'50, Sraatsbahny i^520 Disc^m o Co- 
mandil 195"60 Berlin Tow. handl. 173-75, Laura 269.70, Bo- 
humery 255 25 Kole, połudn. wschodm o-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216'55, Koiei warsz wied. —■— , Kolej m o­
rza śródziemnego — •—, Koiej Meridinnalna —'—, Losy 
tureckie 139-75, Renta włoska — --, „Harpener" kopalnia 
węgla 223‘50, Kolej Ma-ienburg-Mławka Konsolida-
cye — — Lombardy 21 80, Kolej llenry i27’20, Niemiecki 
bank narodowy 132'70, Kanada Proferred 172-50, Akcye że­
glugi hambursk ej 168-50 , Kurs - warszawski , Huta 
ŁDorjnersmark“ 272'—.

F r r n R I n r t ,  d. 19 września. W czorajsza gieida wie­
czorna: Austr—icka renta papierowa — —, Austr. renta 
siebm a i01 10 Austr. renta złota iOi'85. Austr. ai cye kre­
dytowe 215 25, Staatsbai, riv 145’20. Lombardy 2180, 4-proc.
austr. renta korenow  a 100'90 - - ...................

• T en d tn cy a : silna.
' B e r l i n  19 września. 4 proc. węgierska renta f l ot a  

 , węgierska renta koronow i —•- -, Ausir ..kcy; kre­
dytowe 2. 5-50, Siaatsbaiiny 145-20, Lombardy 21 80 Di3eon- 
to  Comandit 195 60, Ruble 216'5j •

Tendencya ospała
P a r y ż ,  d. 19 września. W czorajsza gieł&a wieczorna 

4 proc. renta francuska 100-50, 4 proc. renta w łoska ■ — 
4 proc. hiszpańskie Ex,erieurs — , Losy tireck ie  137'—. 
Nowe tureckie Console —■—, Ottmna.iy 309— Deber 
—•— jChartered 50'—, Rio Tinto 165Ó, Renta turecka C. 

— Rent a turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska —•—, Renta grecka — r • •

Tendtncya:
Targ zbożow y i tow arow y.

B a a m p e sx «  18 w rześnia. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
od lop68 ao ló"70, Pszenica nz  rtłaj oc — do —•— 
Pszenica na październik od i 5 98 do 1600. Zyto na kwie­
cień 19u6 r. od 13'60 do 13"ó4 Zyto na paźdz, od 12-90 
do 12"92, Owies na kwiecień 1906 r od 12 34 do 12 80 
Owies na paźdć oc 1246 do '12-48, Kukurudza na maj 
190o —•— do — , kukurudza na maj od 13-54 do i3 36, 
k ikurudza na sierpień od — •— do Rzepak na
sierpień od — do - —.

Pogoda: piękna.

Przyjechali do Lwowa
unia 18 września b. r.

H o te l  ł w n e r i a l .  Eksc* hr. Wojciech Dzieduczycki 
z jezupcla, hr. Aleksander Starzeński z rtrakowa, ja iu n  
Karol Puttkam er z Frankfurtu, Stefan Weiss z Korolów!.i, 
Aleksander Strzelecki z Kukizowa, Faustyn Pruszyfiski 
z Wadowic, Zygmunt Parnes z Podwułoczysk, Jakób Zub- 
nik z Drohobycza, ks. Ferdynand Majewski z 1 łumacza, 
ks. Michał aprocKi z Niżniowa, Stanisław io iooysk i 
z Krogułca, Eugenia Wilsrntowa z Warnsdorfu, Albert Weeh- 
sler z Wiednia, O skar Reitzes z Wiednia.

Przegląd Wszechpolski
M IESIĘC ZN IK

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J
o r a z  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.

pilili isaii: •lilii:
WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO

do nabycia w e Wazy-K -̂mcu księgarniach., oraz 
w A dm im e.racyi „Słowe, P olsk iego ', tu. Cno- 
rążczy^na 17—19 i w« w łasnych 1 autorach

w Pasażu M ikolascha i przy ul. K lem en tyn y Tańskiej 1. 1, róg Akadem ickiej.

B rn.ow ski hr, M. \  DZIENNIK PO D kO ŻY  1 Z D \-  
RZEN na Syberyi, vV Kzyi i Airyce ze wstępem ^nt. 
ł otock!ego, 4 tom \ Lena zniżona . K. 1"— 

Blicher C lausen J. STl\'YJ FRANIO, powieść z ży­
cia duńskiego . . K. 1 2u

C oinpain L. M. PRZEBOJEM, powieść przekład 
z francuskiego Br. Neiffeldównv . . K. —,60

D audet Alfons. NOWELE Z CZASÓW OBLĘŻENIA 
PARYŻA. Czyt. Polska . . . .  K. — 60 

Dickens C harles. 1 NOC WIGIuiJNA. 11. DZWONY 
przekład z angielskiego . . K —'60

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM- powieść.
rtum. z ang. Br. Neufelutlwna. Lwów 1905 K. —'60 

G ąsiorow ski W acław  HURAGAN, powieść hisiory- 
czna z epoki napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. U. 
Lwów 1903 K. 6 —, w ozdob. opr. . ,K. 7'80

G ąsiorow ski W acław. ROK 1509, powieść history­
czna z epoki napoleońskimi, w 2 tomach Wyd H. 
Lwów 1903 K. 4’--, w ozó. opr. . . K. 4'60

G łąbiński S tanisł. Dr. ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lińów ,1902 I- 1 — 

Głąbifishś SL.nis.aw Dr. LlJOkOSĆ POLSKA W GA­
LICYI WSCHODNIEJ. Refer.tt wygłoszony na I-ym 
wiecu narodowym we Lwowie . K. L— 

G łąbiński S tanisł. Dr. G 5L1CY.A W BUDŻECIE 
P/iŃSd W1 na r. 1904 K. —‘60

G orkij M OPOWIADANIA, i oSny przekład z rosyj­
skiego. Treść : Włóczęga, Małżeństwo Orłow ie, Za-
zu b rin a ..............................*■; . . . K —.60

G ruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. wspotcz. Lwów, 
1902 K. 2'—, w ozdobnej opraw ie . . K. 2 o0

H auch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z dryg. dańsk. przeł J. RLmensiewiczowa, 
Lwów, 1903 1.20, w ozd. oprawie K 180

H eryng Zygm unt. LOGIKA LKUNOMIi, Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowiska nauki o energii. 
Cena K 3'—, dla prenumeratorów . . K. 2’—

H c s o n  ja n  A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ; 
CZESNEGO. Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł. H L. Cena K 6"25, dla prenum. . K. 4"-— 

H ofm anow a K lem entyna z Tańskicn  WYBÓR 
LZIEł , tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Cnmie- 
lowski, Cena zniżona . . . K. 3'—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K. 4"80

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) hRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z uodatttiem szkicu: Je­
den z wielu . . . . , K. L20

Jez f .  r .  (Zygmunt M itkcwski) DO SPOŁOBYWA- 
TELL List otwarty . . K. —'20

Jeż T. T. (Zygmunt MiłkowSKi) O BYT, powieść
historyczna na tle dziejów Mbauii, 3 tajny, wydanie 
jub.l. z ponr. auiora. Lwów, 1903 . . K. 6'—

-Je>. T. i (Zygmunt Miłkowski) SYl WLTY E a\ 1- 
CR 4CYJNE. ,Vielka 8-ka . . . . K. ó —

Keskuw ski Bolesław. 11NLANDYA. Według autorów 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2’OC, dla 
prenum eratorów . . . ‘ . . . K. L80

K rajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICY i 
(1833—1841), Lwów. 1903 . K L20

K raszew ski J. I (B Bolesławita). DZIECIĘ &1 ,tRE- 
GO MIASTA, obraz, na tle ost. jjowstania K. —"60 

Kuncewicz Izydor KOI ZNAJOMI, Szkic z lwow­
skiego świata, Lwów, 1900 . . K. —'60

Laskowski Kazim ierz. Z RODL MARZYCIE! I, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . K. - '6 0

Lie jo n a s . DZIADUNIO. Przekład z dunsKiego, 
Lwów, 1900 K. -u0

M achar Jan  MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam 7tl-ski. Z przedmową A Langiego . K. T  - 
Dla prenumeratorów . • •

M aszewski S tanisław . SYCYLIA W LA 1 ,l H 18^8
i 1849 - .........................................................K. —-60

P ayot Juliusz. KSZTAŁCENIE WOLI. Wyd. II. Prze­
kład J. K. Potockiego. . . . .  r.. 2’6u
Dla p re n u m e ra to ró w ..................................... K. 180

P iło  M. PSYCHOLOGIA PIĘKNA I SZTUKI. Przekł.
A. Morzkowskiej K. 2 — , dla prenum K. 1 20 

P revost Marceli. SZCZĘŚCIŁ ,W MAŁŻEŃSTWIE, 
tłum. Anasta/.va Ś w id erek , Lwów, 1902 . K —'60 

Przygodny. WARSZAWA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKA,CH. Lwów, 19o3 . K. L50

kod  Edw ard. DAREMNY WYSIŁEK, Dowieść Lwów
1903 . i .....................................  . K 1'20

R uberison j. HUMANIsCI NOWOŻYTNI. Studya 
sucyologiczne o Carlyle’u, Mlllu, Emersonie, Arnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. pr: e- 
łużył, przypisami i skorowidzem opatrzył J an Ste­
cki. Cena K, 2'60, dla prenum eratorów  K. P80

Rojan K. MUSZKA, powieść, - A0,'-)’,,.-,, w '? ~
R om anow ska St. NAD MlCMIGANr- v Jnowieść 

z życia wychodźców polskich do Ameryki. Odzna­
czona 1. nagrodą , . • K  —-30

Rośny . H. DOKTOR HARAM BUR. Powieść. Prze­
kład Bio.ósławy Neufeldowny . ■ . K V2q

Kossowski S tan is ław  AUŁ \ ęORKA. Lwów K. 2 50 
Kossowski S tanisław . i wt t ,  poezyc, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, lwów K. 3'— 
Roveta G LULU, powieść, przekład z włoskie-

R .icwadowski Jan , D RLoKlE BEZROBOCIE 
\\' 1 1)2 . Uwagi o |ego terenie. . . K, 120

Sciavm W iesław. LGODOWCA', powieść. ’ W ydan i 
111. Lwów, 1903 . .3 , w ozd oprawie K. 3'6u

Se,gnobos^ K_ _DZILJE POLITYCZNE EUROPY
) rh  i i n  r i io  z " 7 01 “ir°ni"Ct\v i form noli- 
tycznych i814- 13 • ^ t. Iv. !u-40, dla ptenum. K /--50

Słow acki ! ij Mal>Wha Mieczysław ska. Wydał 
, objaśnił dr H en,-k Biegeleisen. Z portretami
pizełozonej klasztoru i poctv K ?■__

S o łtttn \b g a r . PANNA SltKlERCZANKĄ S/kic 
Lwow r -He 2"

Spencer H erbert INSTYTUCYE ZA W O D Ó w F 
Z oryg. a n g i e ! t ł u m  Jan Stecki . . K >oÓ
dla prenum eratorów .. . «. j-5q

W asilewski Zygm unt. NOW7 Ko NRaD. Rozbić. 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, 1 wótv 
19o3 . . . , . . . K. 1 -20

W asilewski Zygm unt ŚLADAMI MICKIEWICZ- 
Lwów, strun 300 . K 3W)

W SPH AW1E REFORMY ' GMINY WIEJSKIEJ 
Dwie konfereneye, materyały do programt poliryki 
narodowej w Galicyi . ' . . . • K. J-20

W azów Jan . K RóLO W a KAZAŁARśKA, tVopółCi£ ■ 
sna^ powieść bułgarska tt 2 częściach. Pr^.ą02y> 
j- G. . . , . . . . K ERO

W ells H f  CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY p o k ła d
z angielskiego, Lttów ' • • .___K ._-6t>

W iikoński A. RAMOTY 1 RAMOTKI . K. -  00
W itort Ja n  Z.-tRYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­

na K. 2’60, dla prenumeratorów , .  , ję j-jj)
Zm ogas BARC1KOWSCY, powieść, . . ,  «. 5 —
Z ora DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów k . L2U

«S*

Odpowiedzialny » d ak to r: Jó z e f  Z iem bińsk i, 
drukarni „Słowa Polskiego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e  L w ow ie , Sto w.


